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J \q  3 0 9 *  W C z w a r te k  dnia 24. Grudnia. 1 8 4 0 .
Z powodu świąt Bożego Narodzenia, Gazeta ta dopiero w  po­

niedziałek dnia 28. Grudnia wydaną będzie.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 20. G rudn ia .

N. Pan  J .  K. W .  Xięciu N astępcy  t r o n u  
D uńsk iego  o r d e r  orła  czarnego  dać raczył.

N .  P an  T a jn e m u  R adzcy  R e g e n c y jn e m u  i 
P ro fe ss o ro w i  p rzy  u n iw e rsy te c ie  K r ó le w ie ­
c k im ,  D r. L o b e c k ,  o r d e r  o r ła  c z e rw o n e g o  
2. k l . z  liściem d ę b o w e m  dać raczył.

P rz y b y ł  t u :  J .  E xce llencya  R z e c z y w is ty  
T a jn y  Uadzca i P rezes  N a jw y ż sz e g o  S ądu  
A ppe llacy jnego ,  v o n  F r a n k e n b e r g  - L u -  
d w i g s d o r t ,  z P oznania .

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 14. G rudn ia .
K o r r e s p o n d e n t  s tenograficzny obe jm u je  n a ­

stępujący d o  p i s  o godz. p ó ł  do  4 tć j: W  tej 
c h w il i  odb ie ra m y  od  n asze g o ,  co ty lko  z St. 
G e r m a i n  przy b y łeg o  s p r a w o z d a w c y ,  n a s tę p u ­
jące udzielenie : »Flotylla  C esarska dzisiaj r a n o

p o  10, godz. do  St. G e rm a in  p rzyb iła .  D z ia ła  
zam ku  K ró le w sk ie g o  p rzy w ita ły  g r o m e m  s w o ­
im  flo ty llę ,  k tó ra  z sw ó j  s t ro n y  podofcnie o d ­
pow iedz ia ła .  D y ry g o w a n a  p rz e z  P an a  H a-  
beneck  o r k ie s t r a , na  P o n t  de Peccj u s ta w io n a ,  
gdzie też g w a r d y a  n a r o d o w a  z St. G e rm a in  
się u s z y k o w a ła ,  w y k o n a ła  m a rsz  ża łobny , 
podczas k tó rego  m o d ły  w  kościele o d p r a w io ­
no. F lo ty lla  p rz e z  pó łg o d z in ę  w  St. G e rm a in  
się za t rz y m a ła ;  podczas o b rz ę d u  J .  K. W .  
Xiążę J o in v i l l e , G e n e ra ł  B e r t r a n d ,  G e n e ra ł  
G o u rg o u d  i P. M a rc h a n d ,  m im o  tęgiego m r o ­
zu ,  z odk ry tą  g ło w ą  ob o k  t r u m n y  Cesarskiej 
stali. G d y  flotylla w  dalszą p o d ró ż  się w y ­
b ie ra ła ,  zag rzm ia ły  z n o w u  działa  z a m k o w e ,  
O b a  brzegi H ekw any p o d o b n e  do  jednej w ie l ­
kiej processyi.  S pokojna p o s ta w a  i n ab e z n o ś ć  
Judności p o d z iw ie n ia  godne . N iez m ie rn e  
m n ó s tw o  ludu  ciśnie się p rz e d  C o u rb ev o ie ;  
n ie p o d o b ie ń s tw e m  p rz e d rz e ć  się p rze z  te m as­
sy do b rze g u  S ek w an y .  O  g o d z .  p ó ł  d o  
4 t e j .  F lo ty lla  w ła ś n ie  do  C o u rb ev o je  p r z y ­
b y w a ;  na t łok  lu d u  isto tn ie  w sze lk ie  p r z e c h o ­
dzi w yobrażen ie ,«
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Podług  rozporządzenia Marszalka Soult P o ­
lacy w  Paryżu  p rzebyw ający , którzy pod  
Napoleonem służyli, w  orszaku pogrzebow ym  
zaraz p o  s t a r ć j  g w a r d y i  p i e r w s z e  o -
t r z y m a j ą  m i e j s c e ;  m a j ą  nos i ć  m u n d u r  p u ł k u ,  
d o  k t ó r e g o  n i e g d y ś  na leżel i .

Z  d n i a  15.  G r u d n i a .
D z i ś ,  j ak j uż  d o n i e ś l i ś m y ,  p o c z t a  o  g o d z i ­

n i e  1 o d c h o d z i .  D la  w y s t a w i e n i a  d o k ł a d n e g o  
o b r a z u  s to l i cy  ( m ó w i  K o r r c  s p o n d e n c y a  l i togra-  
f o w a n a j ,  co  g o d z i n a  u m i e s z c z a ć  b ę d z i e m y  z e ­
b r a n e  s zczegó ły .  G o d z .  7 z r a n a .  W  w s z y s t ­
k i ch  d z i e l n i c ac h  P a r y ż a  b ę b n i ą  na  p o b u d k ę .  
L u d n o ś ć  z a c z y n a  się n a  P o l a  E l i z e j sk i e  s c h o ­
dz i ć .  R o b o t n i c y  p r z e z  n o c  ca ł ą  p r z y  p o c h o ­
d n i a c h  p r a c o w a l i  na  d r o d z e ,  k t ó r ą  o r s za k  p o ­
s t ę p o w a ć  bę dz i e .  W s z y s t k i e  p r z y g o t o w a n i a  
p o k o ń c z o n e  i P o l a  E l i z e j sk i e  c z a r u j ą c y  w y s t a -  
w i a i ą  w i d o k .  W  N e u i l i y ,  m i a n o w i c i e  p r z y  
m o ś c i e ,  n a t ł o k  tak  w i e l k i ,  że  już t e r a z  p r z e ­
c isnąć  się t r u d n o .  W i e l u  o f i c e r ó w  z g ł ó w n e ­
go  s z t a b u  p r z y b y w a  d o  C o u r b e v o i e  i p r z e k o ­
n a w s z y  się o  s t an ie  r z e c z y ,  p ę d e m  d o  P a r y ż a  
w r a c a j ą .  —  ( i  o  d ż i n a  8 z r a n a .  G w a r d y a  
n a r o d o w a  już się w  r ó ż n y c h  d z i e ln i ca ch  ze .  
b r a ł a ;  K o m p a n i e  w s z ę d z i e  p r a w i e  zup e łn e .  
W  k i l ku  l e g i o n a c h  ma ją  g w a r d y ś c i  n a r o d o w o  
k w i a t y  w  luf ach  k a r a b i n ó w .  L e g i o n y  z  V i n ­
c e n n e s ,  C h a r a n t o n ,  Bi l le  w i l i e  i t. d .  w s t ę p u j ą  
n a  b u l w a r y ;  są b a r d z o  l i c zne  i c zę s t o  w y d a j ą  
o k r z y k i :  „ N i e c h  żyje  K r ó l i  N i e c h  i y j e :  C e ­
sa r z  !“  Z a n d a r m e r y a  i g w a r d y a  m u n i c y p a l n a  
k o n n a  i p i es za  j uż  są na  Po l a c h  E l i z e j sk i c h .  
P i e r w ' s zy  p u ł k  d r a g o n ó w  w y r u s z a  do  C o u r ­
bev o i e .  P r z e z  p l ac  Z g o d y  p r z e c h o d z ą  pulki -  
i i n i o w e S ,  3 ,  17 ,  50  i 6 0 ,  uda j ąc  się na  Q u a i  
d ’O r s a y  i P o l a  El i ze jsk i e.  S z k o ł a  p o l i t e c h ­
n i c z n a  i dz i e  % s z t a b e m  g ł ó w n y m  na cze l e ,  w i ­
ta ją  ją  j e d n o g ł o ś n e m  o k r z y k i e m :  „ N i e c h  żyje  
C e s a r z l o  a m ł o d z i e ż  z z a p a ł e m  na  t o  p o w i t a ­
n i e  o d p o w i a d a .  —- Z  t r u d n o ś c i ą  p r z e d a r l i ś m y  
się w ś r ó d  ciągl e z w i ę k s z a j ą c y c h  się t ł u m ó w  
n a  Po l a  E l i z e j s k i e ;  że  zaś  t w o r z ą c  s zp a l e r  
w o j s k o  s t an ę ł o  w  sz y k u  b o j o w y m  w  p o b o c z ­
n y c h  a l e j a c h ,  z w i ą z k i  p r z e z  to  t e m  b a rd z i e j  
są u t r u d z o n e .  —  G o d z i n a  9 z r a n a .  N a t ł o k  
l u d u  n i e s ły c h a n y .  N a  p o b o c z n y c h  a l e j a ch  A -  
v e n u  d e  Neu i l i y  an i  k r o k i e m  p o s t ą p i ć  n ie  m o ­
ż n a ;  w o j s k o  t ł o czy  l ud  n i e l i t o śc iw ie  ku  d o ­
m o m .  D o m y  w s z y s t k i e  i d r z e w a  w i d z a m i  są 
o b s a d z o n e .  W s z ę d z i e  w z n o s z ą  się o k rz y k i :
•  N ie c h  ży j e  C e s a r z ! *  t ak  z  s t r o n y  l u d u ,  jak 
i w o j s k a .  —  G o d z i n a  10 .  U r z ą d z o n e  p r z y  
I z b i e  d e p u t o w a n y c h  i w e w n ą t r z  d o m u  i n w a -  
l i d ó w  t r y b u n y  c a łk i e m  p r a w i e  zaję te .  Z a  p o ­
j e d y n c z e  b i l e t y  d o  d o m u  i n w a l i d ó w  p ł a c o n o  
p o  100 a  n a w e t  150 f r a n k ó w  W s t ę p  do  Tu i l -

le ry ó w  tylko za biletami dozw olony . Pojazdy 
królewskie p rzybyw ają  do Tuiller jów . W o l ­
sko, tw orzące  szpaler, led w o  ludu natłok 
w strzym ać  zdoła. — G o d z i n a  11. p rze(j 
kw adransem  stanął Arcybiskup paryski * ka . 
pitułą metropolitalną w  dom u inw alidów , 
gdzie go całe d u c h o w ień s tw o  stolicy przyj­
m ow ało . Izbę d ep u to w an y ch ,  z Prezesem 
sw oim  na czele ,  przychodzi p ie rw  do domu 
inw alidów . Zapewniają nas, że ją na drodze 
róznem i w itano  okrzykam i, ale jeszcze bliż­
szych nie znamy szczegółów. Różne deputa- 
cye w ła d z  i zakładów naukow ych  już także 
przybyły. Król co chw ila  spodziewany.

P r z e d  s a m e m  o d e j ś c i e m  p o c z t y  d o n o s z ą  c o  
n a s t ę p u j e :  . O t r z y m a l i ś m y  j eszcze  k i lka s z c z e ­
g ó ł ó w ,  k t ó r e  tu sk r e ś l ić  p o s t a n o w i l i ś m y .  P o  
g o d z in i e  11 z w i a s t o w a ł  h u k  dz i a ł  w y j a z d  z 
1 u i l l e r y ó w .  Z r a n a  o d b y ł a  s ię j e s zcze  r a d a  
m i n i s t e r y a l n a , p o  k tó r e j  n i e z ł w o c z n i e  K r ó l  
w y j e c h a ł .  O k o ł o  15 p o w o z ó w  sk ł a d a ło  o r s za k  
k r ó l e w s k i .  W  p i e r w s z y m  p o j e ź d z i e  s i edzi a ł  
K r ó l ,  K r ó l o w a ,  M a d a m e  A d e l a id a  i X iążę  
O r l ea ń s k i .  Z n a c z n y  o d d z i a ł  k o n n ć j  g w a r d y i  
n a r o d o w ć j  t o w a r z y s z y ł  K r o l o w i ,  W n o s z o ­
n o ,  że  K r ó l  po j e d z i e  p r z e z  Q u a i  T u i l l e r y ó w  
i m o s t  Z g o d y .  L e c z  z m i e n i o n o  d r o g ę ;  o r s z a k  
k r ó l e w s k i  j echa ł  p r z e z  p l ac  K a r u s s e l u ,  p r z e z  
Q u a i  na  l e w y m  b r z e g u  r zek i  aż  d o  d o m u  i n ­
w a l i d ó w - .  P r e f e k t  pol ioy i ,  P a n  G a b r y e l  D e -  
l e s s e r t , j e c h a ł  w  m u n d u r z e  p r z y  s t o p n i a c h  p o ­
j azd u  K r ó l e w s k i e g o .  P o j a z d y  j e c ha ły  p ę d e m  
p r z e z  pu s t ą  p r a w i e  o k o l i c ę ,  n ik t  b o w i e u i  n i e  
s ą d z i ł ,  ż e b y  s ię K ró l  tą  d ro gą  mi s ł  ud ać .  — 
N ig d y  jes zcze  n i e  w i d z i e l i ś m y  t ak  n i e z l i c z o ­
n y c h  t ł u m ó w  l u d u  na P o l a c h  E l i z e j sk i c h ,  a le  
też w y z n a ć  m u s i m y ,  że  w s z ę d z i e  jak n a j w i ę ­
k szy  n i e ł ad  p a n o w a ł .  W o j s k o  l i n i o w e ,  g w a r ­
d ya  n a r o d o w a ,  a r t y l e r y a ,  w s z y s t k o  się z so b ą  
p o m i ę s z a ł o  i t r u d n o  p r z e w i d z i e ć ,  jak się te  
r ó ż n o r o d n e  m a s sy  u p o r z ą d k o w a ć  dad zą .  O  
g o d z i n i e  9  p r z y b y ł  k a r a w a n  d o  C o u r b e v o i e ;  
w  10 m i n u t  późn i e j  u s t a w i o n o  na ni rn t r u m n ę .  
Aie t e r a z  t r z e b a  b y ł o  cze kać  na  O f i c e r ó w  
k t ó r y m  s t r aż  le j że  p o r u c z o n o .  D o p i e r o  o  go ­
d z in i e  11 m ó ą ł  się o r s za k  od  m o s t u  w  Neu i l iy  
r uszyć .  X iązę  J o i n v i l l e ,  G e n e r a ł  Ker t rar id .  
G e n e r a ł  G o u r g a u d  i inn i  c z ł o n k o w i e  K o m -  
mi s sy i  pozos t a l i  aż d o  w y s a d z e n i a  na l ąd  t r u ­
m n y  na p o k ł a d z i e  s t a t ku  *D or o id o . "  W  c hw i l i ,  
g dz i e  na r e s zc i e  z w o k i  N a p o l e o n a  d o t k n ę ł y  
s i ę  z i e m i  f r a n c u z k e j ,  o d e z w a ł y  się dz i a­
ł a  i t o w a r z y s z e  z w ł o k  cesa r sk i ch  uściskal i  się 
n a w z a j e m  z ł z a m i  w  o c z a c h  i p o d o b n i e ż  n a  
l ąd  w ys i e d l i .  — O  g od z i n i e  12 s t a ną ł  o r s z ak  
p r z y  ł u k u  t r y u m f a l n y m  p r z y  ro g a t c e  Neui i f i j .  
skiej.«



U n i  w e r s  donosi, że cz łonkow ie  Ciała dy­
plomatycznego znajdować się będę na u ro­
czystości dzisiejszej nie w  u rzędow y  sposób.

Z d n i a  16.  G r u d n i a .
Uroczystość wczorajsza przem inęła  bez za­

kłócenia spokojności.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. Grudnia .

Gazety  angielskie donoszę dziś o s tan o w - 
rz ć m  załatwieniu sp raw y  w sch o d n ie j ;  um ie­
ściły one korrespondencyę między Boghosem 
Bejem , w  imieniu M ehm eda Alego, a Kora- 
m odorem  N apierem , jako pełnomocnikiem 
czterech m o ca rs tw , skutkiem którćj było 
przyjęcie w a ru n k ó w  przez Anglię podanych. 
Kopię zaw artego  następnie uk ładu, także go­
niec do Paryża przywiózł. (Z o b a c z  artykuł: 
E g i p t . )  M o r n i n g  - C h r o n i c i e  obsypuje 
przy  tćj sposobności pochw ałam i całe posię- 
pow an ie  K om m odora  Napiera. .P rz e c iw  te­
m u ,  pow iada  K u r y  e r ,  nie mielibyśmy nic 
do nadmienienia, gdyby przy tern nie prze­
bijał się zamiar pominięcia całkiem Admirała 
Stopforda, jakoby w aleczny ten rnęż w  całej 
tćj sp raw ie  żadnego nie miał udziału. Nie 
m ożem y przecież zezw olić , aby W h ig o w ie  
wyłęcznie  sobie zasługę w  tej mierze przyp i­
sywali i dla tego zmuszeni jesteśmy p rz y p o ­
m nieć , ze kroki poczynione przez K om m o­
dora Napiera  odbyły się pod p rzew o d n ic tw em  
Admirała Stopforda. k o m m o d o r  Napier speł­
nił tylko polecenie swego przełożonego, a tćj 
zasługi odm aw iać  m u nie myślimy. “

T i m e s  dow odz i na n o w o ,  że mimo p o d ­
dania się Mehmeda Alego i skłonienia F ra n c j i  
do przyjęcia gatunku pokoju , E u ro p a  jednakże 
tiie może się zbytecznie bezpieczeństwu odda­
w a ć ,  ponieważ pytanie egipskie służyło tylko 
francuzkiemu stronn ic tw u  w ojny  za po zó r ,  a 
niezadługo znajdzie ono n ow y  pozór do na­
sycenia swej żędzy wojennej. W spomniany 
dziennik pochwala p rzeto ,  że uzbrajań w  a n ­
gielskich portach morskich bynajmniej nie za­
niechano. Pod w zg lędem  tw ierdzen ia  Pana 
T h ie rsa ,  i e  n a w e t  w  gabinecie angielskim 
L o rd  Holland oświadczył się za sp raw ę  F ra n ­
c j i ,  zapytuje się ten dziennik , jak się Pan 
T h ie rs  m ógł o tein dow iedz ieć ,  gdyby taje­
mnic pańs tw a  nie zd radzono, i gdyby się o 
tćm  me był od Pana Guizota dow iedz ia ł,  k tó ­
ry  się także w  tćj mierze bynajmniej Panu  
T h ie rso w i  nie sprzeciwiał. Pan G uizo t  m u­
siał się n iezaw odnie  dow iedzieć o wszystkiem, 
CO się w  gabinecie angielskiem działo, i o tem  
w iadom ość  do Paryża przesłać, skąd się zno­
w u  w iadom ość ta dalej rozszerzyła i nakoniec

do  dzienników  angielskich przeszła. T ak  to  
s tronnic tw o jedno w  Anglii, k tórego rozga­
łężenie aż do samego tronu  K rólow ćj do ch o ­
dzi,  zachęcało Pana Thiersa  do nieustępienia 
L o rd o w i  Palm erstonow i pod pozorem , ie  
L o r d  Palm erston, przy oporze  parlam entu  
i ludu , zamiaru swego nie osięgnie. T y m  
sposobem chciano Lorda Palm erstona z urzę­
du zrzucić i na miejscu Jego L orda  Llarendo- 
na postawić. T eraz  zaś , gdy te zabiegi na 
niczern spełzły i L o rd  Palmerston sw ego  do- 
kazał, każdy n iezaw odnie  udziału w  tćm  
dziele zapragnie. In n e  dzienniki torysowskie , 
aczkolwiek uznać m uszę , że polityka Lorda 
Palmerstona w  pytaniu w schodnićm  zwycięz- 
tw o  odniosła , czynię mu jednak zarzuty z te­
go pow odu  i tw ie rd z ę ,  że ten całkiem niepra­
w n ie  działał, stawiajęc Anglię nad sarnę p rze ­
paścią okropnćj w o jn y  bez zasięgnięcia naj- 
mniejszego rady parlamentu.

Uzbrajania i w ojskow e przygotow ania  w  
Anglii trw aję  cięgle. Umieszczony w  M o r ­
n i n g  P o s t  list z W o o lw ic h u  z dn. 11. b. m. 
op iew a ,  że w  tamecznym warsztacie ok rę tów  
ustanow iono czterech n o w y ch  cieśli, którzy 
saine skrzynki do kul i bom b robię. U godzo­
no  ich na sześć miesięcy. Siodlarze arsenału  
zrobili w z ó r  dobrze wysłanego siodła d re ­
w n ian eg o ,  po bokach którego wiszę skrzyne­
czki d rew n ian e ,  obejmuięce po  12 naboi i kil­
ka rac kongrewskich. k i lka  koni ukulbaczo- 
no wczoraj w  podobne siodła, majęce p o d o ­
b ieńs tw o  do siodeł z koszem od chleba. Urzą- 
dzenie to ma być przeznaczone do służby 
w  Syryii rozkazano znacznę liczbę p o d o ­
bnych  siodeł zrobić.

G l o b e  ma nadzieję, że jednę z p ie rw szych  
czynności, następić majęcych obrad  parlamen- 
to w y c h ,  będzie u tw orzenie  kommissyi ro z ­
po znaw cze j ,  która  otrzym a polecenie najści- 
slćj rozw ażyć teraźniejszą niedokładność w « -  
rządzeniu kolei żelaznych, ze względu na p u ­
bliczne bezpieczeństw o. Obowiązkiem, tćj 
kommissyi będzie przedstaw ienie  parlam ento­
w i projektu do p raw a  o dozorze i służbie przy 
kolejach żelaznych, oraz o karach na to w a ­
rz y s tw a ,  z p o w o d u  których  w ynik łe  nieszczę­
śliwe wypadki zmuszają publiczność do za ­
bezpieczenia się od trafu , na który teraz k ażd ;  
jadący na kolei źelaznćj jest narażonym.

Oficerow ie  armii angielskićj, k tórzy w  w o j ­
nie z F rancyą mieli udział,  a do tąd  żadnegp 
nie posiadają o rd e ru ,  korzystaiąc z chwili 
obecnego w  catym  kraju uszczęśliwienia, za ­
nieśli do podnóżka tronu  najpoddańszą prośbę, 
w  której w ystaw ia ją ,  że w  całym ciągu naj­
miększej z now oczesnych  w o je n ,  siła lądów *
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angielska, r ó w n ie  mężnie i chwalebnie ,  jak 
i sila morska,  obowiązki  swoje  dopełniała;  
że jakkolwiek dow ódzcy  tego wojska otrzy­
mali zasłużone nagrody,  jednak obok tego, 
żaden z of icerów niższych s top ni , k tórzy gor- 
l i w ćm  spełnianiem rozkazów swoich w o d z ó w  
do zwyc ięz twa  się przyczynil i ,  prócz blizn, 
innych znaków zaszczytu nie odniósł.  Ofiary 
tak poniżającego wyłączenia,  od dawna  mieli 
oni nadzieję,  że naczelnicy ich ws ta wią  się 
za n i m i ; ale długo ciesząc się nią daremnie,  
ośmielają się nakoniec udać bezpośrednio do 
źródła wszelkićj sprawiedl iwośc i ,  łask i za­
szczytów,  błagając,  aby Jćj Król. Mość słu­
żących sobie preroga tyw raczyła użyć wzglę,  
dnie niewielu pozostałych jeszcze staryeh żoł ­
nierzy ,  a to w  sposób,  jaki sama za najstoso­
wniej szy uzna.

Xiężna,  Xięźniczka Augusta,  Xiąże Jerzy 
i Xięźniczka Marya  Cambr idge ,  zmienili za­
miar  odwiedzenia Rz ym u,  w  czasie swojego 
w e  W ło sz ech  pobytu ,  z przyczyny,  że gra­
suje tam ospa.

B e l g i a .
Z B r u x e l i i ,  dnia 7- Grudaia.

K ró l  zupełnie z d rów  po przeziębieniu,  na 
k tóre  w  Ostatnich dniach cierpiał,  powróci ł  
z K r ó lo w ą  z zamku Laeken do naszego mia­
sta.

Pie rwsza  s e k c y a  I z b y  reprezen tan tó w 
Żądała rozwiązania ’wojskowej  marynarki .  
C zw ar t a  sekcya wnios ła ,  aby 7 kanonierskich 
szalup nie pełniło służby. Piąta sekcya głoso­
w a ł a  za zmniejszeniem całej flotylli. Wnioski 
tych  t rzech sekcyi roztrząsał minister sp ra w 
zagranicznych.  Przedstawi ł  on sekcyi Ce n­
tralnej no tę ,  w  której wyliczył  rozmaite przy­
sługi świadczone  handlowi  przeż tę m arynar ­
kę. Sekcya centralna,  w z ią w sz y  pod rozwagę  
to przeds tawienie ,  przyjęła projekt do budżetu 
o marynarce.

Z d n i a  1 Gl G r u d n i a .
M o n i t o r  b e l g i j s k i  umieścił po poprze-  

dzającem sprawozdaniu  Ministra Lebeau r o z ­
porządzenie królewskie,  mocą którego pier­
w o r o d n y  syn królewski  (Następca tronu) ma 
mieć tytuł  X i ę c i  a B f  a ba  ri ćy i, z zastrzeże­
n ie m ,  że tytuł  t a kow y  służyć będzie każdemu 
Następcy t rónu  belgijskiego. Drugi syn Króla 
o trzymał tytuł  H r a b i e g o  F l a n d r y i .

T u r c y a.
Z K o ns  t a n t y  n o p o  I a,  dnia 25. Listopada.

( Gaz. P ow .)  — Słychać, że Hr. Pontois 
prosił o uwolnienie siebie -od urzędu posel­
skiego. — Basza Kandyi żądał posiłków, aby 
na w yspie  tej w ładzę Sułtana proklamować.

Przybyły d. 8. Grudnia do Tryesiu z S y r y  
statek pa ro w y  •Kol lowra t«  przywozi  listy 
ztamtąd z d.- 29., z Aten z d. 28., a z Alexan- 
dryi z d. 16..Listopada. W  Syra obiegała p o ­
głoska, <źe osady t rzech ok rę tó w  tureckich, 
przeznaczonych na wz mocnien ie  załogi Bei- 
rutu ,  z ewną t rz  Dardane lów się zbuntowały,  
d w ó c h  Komme-ndantów zabiły i w  Natolii 
w y l ą d o w a w s z y ,  się po krajn rozbiegły. — 
Do  Aten nadeszła wiadomo ść ,  że Szef  Pali- 
k a ró w ,  Calanza,  par ty przez greckie wojsko 
nadgraniczne,  na ziemię turecką się schronić 
musiał ,  że w ię c  jego plan wtargnięcia do Tes-  
salii na niczćm spełzł. — Z Alexandryi nie 
donoszą nic nowego.

E g i p t .
Z  A ł e x a n d r y i ,  dnia 28. Listopada. 

( (raz .  P o w .)  —  Poddanie  się Mehmeda 
Alego pod traktat  z dnia 15. Lipca u r z ę  d o ­
w n i e  zostało ogłoszonem. Blokada w  sku­
tek tego poddania się zostanie cofniętą a o k r ę ­
ty mocars tw  zw ią zkow ych zimę w  Alexan­
dryi przepędzą.  Przy odejściu «Chamaleon« 
dnia 28. Listopada rozeszła się pogłoska,  że 
w  wojsku  z w ią z k o w e m  w  Syryi dżuma w y ­
buchła i mianowicie w  Beirucie się sroży. 
Wszystkie wiadomośc i syryjskie przez pakiet- 
boty angielskie do Alexandryi dochodzą,  lbra  
hima gońców zapewne powstańcy przejęli;  o 
p o ł o ż e n i u  j e g o  nie marny tu żadnych w i a d o ­
mości. Fan Cochelet  przed odejściem „Cha- 
maleortan długą odbył  konferencyę z ice- 
królem. W y p r a w i ł  or. ten statek do Fran- 
cyi wtenczas dopiero,  gdy już dostąpił prze­
konania,  że wszys tko ostatecznie załatwione.  
O  s tanowiskach okr ę tó w  zwią zkowy ch od 
of icerów eskadry słyszeliśmy, co następuje: 
Okrę ty  « Pique1' i «Stromboli« , ■ uczyniwszy 
wycieczkę do Jafly i zmusiwszy tameczną z a ­
łogę egipską do złożenia broni ,  do Sf. Jean 
d’A> re powróc iły.  „Stromboli« w  J afjje Ąqq 
‘J u r k ó w  i 4000 flint dla górali wylą dow ał .  Dy- 
wizya austryacka i d w a  okręty l iniowe angiel­
skie stoją pod Bei rutem i 4 inne okręty wo* 
jenne angielskie z Beirutu do Marmoir izzy się 
udały. D w a  statki p a r o w e  stoją pod Saidąl 
Okrę ty  wojenne  Tureckie do Kons tan tyno ­
pola powróc iły.  Reszta flotty związkowych 
stoi przed Ałexandryją albo Maltą. O ńce r  
angielski w  służbie Por ty  rozpoznawał  stano­
wisko  Ibrahima Haszy. Stoi on na r ó w n i ­
nach pod Zahle. Wojs ko  jego jedni na 1S,000 
szacują, d rudzy na ledw'o 17,000 żołnierza. 
Ale nie ulega wątp l iwośc i ,  jest zupełnie zde- 
mora l izowanem.  Ibrahim rozkazał ,  aby 150© 
jeźdźców ciągle około obozu krążyło;  li tylko
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aby  zb ie go s t w u  zapob iedz.  R o z u m ie m y ,  źe 
Ib rah im,  jeżel i ,  czego się o b a w ia ją ,  r o z k a z o m  
ojca nie będz ie  p os łus zny m,  w  ręce Z w i ą z k o ­
w y c h  w p a d n ie .  K o r p u s  jeden w ojs ka  e g i p ­
skiego w  o d w r o c i e  do  E g i p t u  na j większych  
się dopu szcz a ł  o k r u c ie ń s tw ,  ale sain też p r zez  
n a p a d y  S y r y jc z y k ó w  w ie le  ucierpiał .

D z i e n n i k  s p o r ó w  ob e j m uj e  w a ż n ą  kor-  
r e sp on d e nc y ą  m ię dzy  K o m m o d o r e m  Napie-  
r e m  a l ioghosem B e je m ,  w  skutek którćj  z a ­
w a r c i e  uk ładu nas tąp i ło ,  a z której  t u  tylko 
os tatnią umie sz cza my :

O d p o w i e d ź  B o g h o S a  B e j a  n a  l i s t  
K o m i n  o d  o r a  N a p i e r a  z d m  2 6. L i s t o ­
p a d a .  1 . , i

wPrzesełam tu P a n u  o d p o w i e d ź  na Jego o- 
statni  list,  który W i c e k r ó l o w i  p rze łoży łem.  
J e g o  W y s o k oś ć  zezwa la  , aby  fłottę wysokićj  
P o r ty  z n o w u  u zbr o jo no  i w  zy w n o ś ć  o p a t rz o ­
n o ,  s ł o w e m ,  aby ją w  g o to w o śc i  do  udania 
się p o d  żagle p o s t a w i o n o ,  pod  uczyn iony m 
p rze z  sauiego-Pana  w a r u n k i e m ,  iżby tak d ł u ­
go w  porcie naszym poz os ta ł a ,  dopóki  Jego  
W y s o k oś ć  na d ro d ze  u r z ę d o w ć j  za p e w n io n y  
n ie  zos tanie ,  że m u  m o c a r s tw a  dziedz iczny 
za rząd  Egiptu  zaręczają.  Takż e  na w y r a ź n e  
Pańskie żądahie  w y p r a w i  W ic e k ró l ' j u t ro  wy'- • 
znaczo neg o  już oficera sw eg o  pałacu  z po t r ze  
b ne m i  rozkazami  do  opuszczenia Syry i ,  do 
sw eg o  syna łb r ah im a  Baszy. Of ice r  ten w s i ą ­
dzie na statek p a r o w y , ’ o d d a n y  p rzez  Pana 
p od  za rząd  Jego Wy so koś c i  i r ó w n i e  t a m  jak 
na p o w r ó t  dficer  j eden  angielski tow ar z y sz y ć  
m u  będziei  P i szemy to z n a j ży w sz ą  w d z i ę ­
cznością za Pańskie us i łowan ia  i del ikatność,  
jaką p rzy  za ła tw ien iu  tak t rudn ego  pytania  o- 
kazałes.  J e s t e m  i t. d. B o g ł i o s  Be i .«

K o n w e n c y a  m i ę d z y  K o r n m o d o r e m  
N a p i e r e m ,  D o w ó d z c ę  a n g i e l s k i e j  s i ł y  
z b r  o j n e j m  o r  s k i e j p r z e d  A 1 e x a n d r  y ą, 
z jednej  a B o g h o s e m  J u s s u f f e m  B e j e m ,  
Min i s t r em s p r a w  zagr an iczny ch  J.  W .  W i c e ­
k róla egipskiego,  p rzez J .  W .  sz cz egó łow o 

- do tego u p o w a ż n i o n y m  , z drugiej  s t rony,  u ł o ­
żona  i podp isana  w  Alexandry i  dn.  ‘27 L i s to ­
pada 1840.

A r t .  1. Ł d y  K o m m o d o r  N ap i e r  w  s w o i m  
u r z ę d o w y m  ch arak te rze  za w ia d o m i ł  W i c e ­
k róla M e h m e d a  Alego , iż sp r zym ie rzo ne  
m o c a r s t w a  poleci ły wysok ie j  P o r c i e ,  aby go 
z n o w u  do ' dz iedz icznego rzą d u  w  Egipcie 
p r z y w r ó c i ł a ,  i gdy  J. W .  w  tern z a w ia d o m ie ­
niu upa t ru je  sposob ną  p o r ę  do zakończenia  
nieszczęść wojen ny  ch , z o bo w ią zu j e  się p r ze to  
w y d a ć  rozkaz  s w e m u  s y n o w i  I b r a h im o w i  B a ­
szy,  aby  n ie zw ło c zn ie  S y r y ą  opuścił .  J .  W y ­
sokość z o b o w i ą z u j e  się nad t o  z w r ó c i ć  flottą

osmańską ,  j skoro tylko u r z ę d o w e  o t r zym a  z a ­
w i a d o m i e n i e ,  za m u  P o r ta  dziedziczny rząd 
w  Egipc ie  p rz yz n a j e ,  za k tórą to koncessyą 
m o c a r s t w a  zaręczają.  A r t  2. K o m m o d o r  
N ap ie r  odda r z ą d o w i  egipsk iemu do jego dv* 
spozycyi  okr ę t  p a r o w y ,  k tó r y  p r ze w ie z i e  do 
Syryi  oficera J.  W y s ok o śc i  z rozka zem do 
Nacze lnego  W o d z a  armii  egipskiej ,  aby  tenże 
Syryą  opuścił .  Nacze lny W ó d z  siły zbrojnć j  
angielskie, ,  S i r  R o b e r t  Stopford' ,  p rzezna czy  
z sw e ,  s t r ony  Ofice ra ,  k tó ry nad uskuteczn ie ­
n iem ś rodka t ego c z u w a ć  będzie .  A r t  3 
W  skutek p o w y ższ eg o  zo b o w ią z u j e  się K o m ­
m o d o r  N a p ie r  w s t r z y m a ć  z s t rony  angielskiej 
siły zb r o jne j  kroki  nieprzyjacielskie p r z e c i w  
Alexandry i  albo innej  jakiej części  Eg ip tu .  
R ó w n o c z e ś n i e  u p o w a ż n i  p r ze zn ac zo n e  do 
p r z e w o z u  ran ionych  ch o ry c h  lub innyc h  części 
w o j sk a  egipskiego,  k t ó r yc h  rząd  egipski m o ­
rze m  do E g ip tu  s p r o w a d z i ć  p ragn ie ,  ok rę ty  
do w o ln eg o  p rze jazdu.  A r t .  4. Z g o d z o n o  sie 
na to ,  ze a rmia  egipska z sw o ją  ar tylerya 
b r o n i ą ,  s w e m i  koń mi ,  s w o i W a b o r e m ,  s w o ­
ją a m u m cy ą  i o gó łe m z tern wszys tkiern ,  co 
m a te ry a ł  armi i  s t a n o w i ,  z Syryi  p o w r ó c i ć  m o ­
że. W y s t a w i o n o  na  d w i e  r ęce etc. ( P o d p  ) 
N a  p i  e r  K o m in o d o r e .  B o g h o s  J u s s u f f .

Don osz ą  D z i e n n i k o w i  s p o r ó w  z A l e -  
x a n d r  y l pod  d. 28 Li stopada:  „Dz i ś  w  p o ł u ­
dnie o dp ły n ie  angielski s tatek p a r o w y  „ S t r om -  
bofi z Sami  Be je m i j edn ym Of ice rem sz ta­
b o w y m  K o m m o d o r a  do S yry i ,  z  r o zk a ze m  do 
ł b r a h i m a  Baszy ,  aby  Syryą  opuści ł .  Z  d r u ­
giej s t rony  u rządza ją  flotę turecką ,  aby  ta za­
raz po nadejśc iu z a tw ie rd z en ia  powy źszć j  
k o n w e n c y i  p r zez  cz te ry  m o c a r s t w a  do  K o n ­
s tan tynopola  odp łynąć  mogła.  K o m m o d o r  N a ­
p ie r  pozostanie  tu z swo ją  eskadrą aż do  zu ­
pe łneg o  u p o r z ą d k o w a n i a  in te res só w  i jedna 
część tejże w  porcie  k o t w ic e  zarzuci .  W i c e ­
król i K o m m o d o r e  już w  najzażylszej  zostają 
przyjazn.  i jut ro cała załoga i g w a r d y a  n a ro -  
n o w a  o d b y w a ć  będz ie  w  obecnośc i  K o m m o -  
do ra  o b r o t y  w o j s k o w e  w  ogniu.

liozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — W e d ł u g  w iad om oś c i  

z d e p a r t a m e n tu  Bydgoskiego p o w i e t r z e  w  L i ­
s topadz ie  p om yś l ne  by ło  dla s i e w ó w ,  i te sic 
dosyć zielenią.  Ł a g o d n e  p o w ie t r z e  d oz w o l i ło  
także ukończyć opóźn i on e  prace w  polu.  
W  pow iec ie  W ą g r o w i e c k i m  na t omias t  p o d o ­
b n o  z p o w o d u  częs tych deszczy za s ie w y  n ie ­
co ucierpiały i oz imina  w  ogólności  s łabo sie 
ty ko ukazuje.  — W  Lis topadz ie  zwiększyła  
się l iczba c h o r ob  a z nią i śmier telność.  Po-
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m iędzy dziećmi ukazała się szkarlatyna i ko- 
k lus, ale bez zaraźliwego szerzenia się. Pięć 
osób utraciło w  Listopadzie p rzez  nieszczę­
śliw e przypadki życie; z tych  d w ie  n ieżyw e 
znaleziono na d rodze ,  a d w ie  inne W  stanie 
op ilstw a w  w o d z ie  sw ą  śmierć znalazły. — 
Żona parobka, N o w ic k a ,  w  M urzynowie, 
po w ia tu  In o w ro c ław sk ieg o ,  oddaliła się dnia 
jednego z dom u  sw ego i zostawiła  sw oję 
9miesięczną córeczkę w  izbie; w  pobocznej 
zaś kom orze  znajdow ała  się Św inia , która, 
w y w a r łsz y  słabo zamknięte d r z w i ,  do izby 
w esz ła  i dziecinę o w ę  w  kołysce tak pokale­
czyła , ze ta w  kilka godzin umarła. Matka 
na krótki tylko czas była wyszła. — W  tymże 
sarnym czasie pochłonął ogień w  11 miejscach 
16 d o m ó w ,  19 s todó ł,  20 c h le w ó w , 1 dom 
m o d li tw y  i szkołę i 1 zagrodę rolniczą. Cztery 
ognie widocznie  podłożono , inne nieostró- 
źności przypisać należy. — Dnia 11. był 
g rzm ot w  C nodzieżu , a d. 18. t. m. w  Gnie­
źnie. W  ostatnićm mieście uderzył grom  
w  dom  garncarza K naka, nie zrządziwszy 
przecież żadnej znacznej szkody. Położenie 
rolnika jest dość pom yślne, bo  lubo ceny 
zboża nieco się zniżyły, są jednak jeszcze tego 
rodza;u , źe na nich zaprzestać można. Mniej 
pom yślny jest stan m ieszkańców miast, gdy 
p rzy  inałoznacznym handlu żywność znacznie 
zdrożała. — Podług przełożonćj nam  listy o- 
źrebionych klaczy, n a  rok 1840., odstanowio- 
n o  w  1 8 3 9 . ro ltu  z  3 3  o g ie r a m i s ta d n in y  s ie r a ­
kowskiej 1865 klaczy w  departamencie bydgo­
sk im , od k tórych 1027 żyw ych źrebiąt pozy­
skano; a tak w  1840. roku 152 źrebiąt więcej 
niż w  1839. — Handel w  Listopadzie ograni­
czał się w  Bydgoszczy na małoznacznej prze- 
daży w e łn y ,  spirytusu, trzody cblew nćj i zbo­
ża. D o w ó z  ostatniego znaczny był wpda 
w d z ie ,  ale nie taki, jak w  innych latach o 
tym  samym czasie. Także handel w odny  zna­
cznie się stósunkow o do miesiąca Października 
zmniejszył, gdy tylko 140 s ta tków  i 898 sztuk 
d rzew a  b u d o w lo w eg o ,  b lochów  i desek do 
Nakła kanałem sp row adzono  i 89 statków tą 
samą drogą z Nakła do Bydgoszczy przybyło.
  Mimo pożaru w  Szamocinie w  W rześniu
b, r . , k tóry szkodliwy nader na fabrykaryą su­
kna w p ły w  w y w a r ł ,  w yrobili  jednak sukien­
nicy w  tym  departamencie w  ciągu Listopada 
1730 p o s ta w ó w  sukna i 390 boju, i takow e 
już w  części przedali. Ostatni jarmark w alny  
w  Frankforcie  z n o w u  był niepomyślny dla 
suk ienników  z Trzcianki, gdy z 1200 posta ­
w ó w  sukna, tamże przyw iez ionych , tylko po­
ło w ę  i to jeszcze za bardzo niską cenę sprze­
dali. Prócz tego przytoczyć jeszcze należy,

źe W  pow iecie  C hodzieskim  huta  szklanna
w  Ujściu, hu ta  żelazna pod Schoenfeldem  __
Auerbachshiitte  z w a n a ,  a w  mieście F o rdo ­
nie w  pow iecie  Bydgoskim farbiernie w  w ie l­
kim zostaw ały  ruchu. — Nieszczęścia z rzą ­
dzone  przez p o ż a ry , jakiemi departam ent Byd­
goski w  krótkim przeciągu czasu kilkakrotnie 
został d o tk n ię ty , nastręczają mieszkańcom 
sposobności do okazania sw ego  ducha d o b ro ­
czynnego, który się też w  pocieszający obja­
w ia  sposób. Z nadeszłych składek rozdano 
dotąd m iędzy p ogorze lców  w  Szamocinie 14 
szefli żyta, 6 szefli grochu i 223 talary goto­
w izną  , a w  P o w id zu  200 szefli różnego zbo­
ża i 300 tal. p ien iędzm i; nadto w  ostatnićin 
mieście około 40 osób w  odzież opatrzono. 
Dla pogorzelców  w  G em bicach , p tu  Czarn- 
kow skiego , już składkę zamknięto. Przynio­
sła o n a ,  prócz 79 szefli zboża różnego gatun­
k u ,  246 szefli kartofli j 400 funt. soli, 804 funt. 
chleba, różną odzież, 1 konia, 1 k ro w ę  i 809 
tal. 14 sgr. 9 fen w  gotowiźnie. Z g łębok ićm  

zaś uczuciem wdzięczności odebrali mieszkań­
cy Szubina 20,000 tal., k tórą to  summę N. Król 
na odbudow anie  tak nieszczęśliwego miasta, 
najmilościwićj wyliczyć im rozkazał.

Z P o z n a n i a .  — Powietrze  w  upłynionym  
miesiącu przy w ia trach  zachodnich i południo­
w o -z a c h o d n ic h  w  obw odzie  Reg. Poznańsk. 
p raw ie  ciągle było w ilgo tne  i nieprzyjemne 
a przymrozki nocne częste. W  m ie s ią c u  G ru ­
dniu zimno się zwiększało , aż W  ostatnich 
dniach do 19 stopni dochodziło. — Dnia 18. 
m. b. w  pow iatach W olsztyńskim, Kościań­
skim i W schow skim  o godz. 7- rano grzmoty 
były g w a ł to w n e ,  po nich spostrzeżono na nie­
bie praw ie  czerw oną  tęczę, która się przez kil­
ka minut okazywała. — Stan zdrow ia  między 
ludźmi był zadaw alniający; w y iąw szy  tu i 
ow dzie  grassującą, ale mniej niebezpieczną 
szkarlatynę i żarnice między dziećmi, chorób 
zaraźliwych w cale nie było. — Przez rozmaite 
nieszczęśliwe przypadki w  Listopadzie 4 osób 
życie postradało. O prócz  tego utonęło 6 osób, 
5 znaleziono nieżywych na drodze a 7 samo­
bójstwa się dopuściło. C z w o ro  dzieci z n o w u  
zginęło przez nieostrożność r o d z ic ó w ; zosta­
w ione  sam na sam w  izbie w  płomieniach 
kominka śmierć znalazły. — P rzez  rozmaite 
pożary spłonęło 9 d o m ó w  mieszkalnych, 7 sto­
dó ł ,  9 stajen, 1 m ły n ,  1 spichrz i 1 b ro w a r .  
Dnia 19. sroźyła się burza , która po wsiach 
i lasach wielkie szkody zrządziła, a m ianow i­
cie w  Radlin ie , gdzie się ow czarn ia  zawaliła 
a tak 150 ow iec  zginęło. — Lud wiejski przy 
dość pomyślnym w ypadku żniw a i w ysokich 
ciągle cenach zboża w  zadow alniającem  poło-
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żeni u; ale znaczne ceny kartofli dla mieszkań­
c ó w  m ałych miast w ielk ićm  są złćm a bieda 
ich w  ciągu zimy zap ew n e  jeszcze się z w ię ­
kszy, poniew aż dobre  ceny spirytusu w łaśc i­
cieli gorzelni do popierania sw ych  in te resów  
i do coraz większćj konsumpcyi ziemiaków, 
k tórych zbiory w  tym  roku nie były obfite, 
spow odują . — Stan zas iew ów  w  p o w sz e ­
chności zadaw aln ia ,  ale obaw iać  się trzeba, 
żeby ostatnie m rozy zasiewom  z śniegu ogo­
łoconym  nie zaszkodziły. D ow ozy  żyta na 
targ w  Poznaniu były w  Listopadzie bardzo 
znaczne i wszystko sprzedano,^ chociaż kupcy, 
zw aża jąc  m ianowicie na zniżające się ceny 
pszenicy, nie mają zbyt pomyślnych widokóyy. 
I  spiritus w  cenie się nieco zniżył. — Że­
gluga w  Listopadzie nie doznała jeszcze przer­
w y ,  chociaż W a r ta  W  niektórych miejscach 
juz lodem okryw ać  się zaczynała; w  Grudniu  
całkiem ustała.— Z wszystkich p o w ia tó w  ode­
brano  doniesienia, stósownie do których u r o ­
dziny N. Pani wszędzie uroczyście z oznaka­
mi najwierniejszego przywiązania i uw ielbie­
nia obchodzono. — Liczba zbrodni zwiększyła 
się w p ra w d z ie  w  tym  miesiącu, jednakże nie 
w  zatrważającym stósunku, ow szćm  w  o b rę ­
bach , w  których zwyczajnie za nadejściem 
zimy zwiększająca się trudność zarobienia 
czego dla klassy w y ro b n ik ó w , bezpieczeństwu 
własności uwłacza. W Borku, w  pow . K r o ­
toszyńskim, w  nocy na d. 18. Listop. 20 letni 
syn rym arza Antoszewskiego nagłą umarł 
śmiercią, a to, jak się późnićj pokazało, w s k u ­
tek zbicia przez leśniczego Both w  Skokowku, 
którego już do inkwizytoryatu w  Koźminie 
odesłano. Dnia 1. chłop D orner w  Boruszy- 
nie , pow . Obornickiego, który pasiące się na 
roli jego obce k row y ciążać chcia ł, przez kil­
ku ch łopów  z W .  K roszyna, właścicieli za­
grabionego bydła , tak zbity został, źe w  kilka 
godzin potem  skonał. S p ra w c ó w  czynu tego 
|UŹ ujęto. W  nocy na dn. 25. w yrobn ik  Din- 
gołt Pietsch w  S c h w an ten ,  pow . Babimostk. 
« tamecznego gospodarza Bogumiła L orenz  
g w a łtow nego  włam ania  się doświadczał. Zdy­
bał go na gorącym uczynku ze snu przebudzo­
ny L o re n z ,  złodziej nie chciał się jednak dać 
przytrzymać i pchnął gospodarza po pięćkroć 
nożem. Mimo to udało się jednak L orenzow i 
posiłkow anem u przez żonę sw oję  pokonać 
ztoczyńcę i go sk rem pow ać ,  ale rany mu za­
dane może o śmierć go przypraw ią. — W ze­
szłym miesiącu odbyto pow szechną krajow ą 
wizytacyę w łó częg ó w , w  skutek której wiele 
osławionych hulta jów  pochwytano. Dom p o ­
p ra w y  w  Kościanie liczył aż do Igo G rudnia  
173 korrygendów  a między temi 134 mężczyzn,

23 kobiet i 1 6 dzieci poniićj łat 15; s tósow nie 
do  w yznan ia :  107 kato lików , 62 ewanielików- 
i 4 żydów.

— -Tygodnika  literackiego« w yszedł J W  51 
zaw iera  B orne  (c iąg  dalszy). — Boże Naro­
dzenie przez G ustaw a Ehrenberga. — Panna  
Katarzyna pow ieść  p . Jastrzębskiego. — K or- 
respondencyja: list do redaktora przez Broni­
kowskiego. — Doniesienie literackie. P r o ­
spekt na dzieło » Wojenność" przez J. T . G.
mające w yjść  nakładem redakcyi Tyg. lit. __
Doniesienie o  dalszem w ychodzeniu  T ygo­
dnika. 0

— .D z ienn ika  d o m o w e g o ,  w yszed ł -/li? 51. 
i zaw iera :  1) Polow anie  na czarownice. Po­
wieść  Dickensa ( z angielskiego). 2) G  m o ­
ralności dla kobiet. Przez K lem entynę z T a ń ­
skich Holinanową. V I I I .  O  wartości osobi- 
stćj. Dokończenie nastąpi, o) Z abaw a z go­
ściem za domem. U  chłopów . O bchód  ke- 
lędy. O bchód  haiłek czyli gajówek. W . A. 
Maciejowskiego. 4) Mody, objaśnienie przy­
łączonej ryciny, i doniesienie, iż i w  przy­
szłym roku w ychodzić  będzie .D ziennik  do­
m o w y .  Rozbierane w  nim będą najważniej­
sze pytania z życia dom ow ego ,  familijnego 
i towarzyskiego, tak iż ro zp raw y  w  zupełnej 
ze sobą s tyczności, u tw orzą  niejako kurs re- 
fleksyi pos tępow ych ,  najwięcćj obchodzących 
spółeczność.

Z e  L w ó w  a. — .T y g o d n ik a  rolniczo- 
p rz e m y s ło w e g o .  pod redakcyą T. W . K o­
chańskiego, w yszedł Nr. 49. i obejmuje: 1) 
Na czem pow inny  się zasadzać p ra w d z iw e  
ulepszenia w  gospodarstwie wiejskićm. ; 2) 
R óżne pożytki z lasów. 3) O szacow anie  
w artości różnćj karmy. 4) W iadom ości cza­
sowe.

Słyszeliśmy £e dobra  K o z łó w , w  o b w o ­
dzie złoczowskim w  Galicyi, kupiła za p rze­
szło 100,000 zr. m. k. p. genera łow a z h rab ió w  
Poniatowskich Kobyłecka, od Józefa  hrabi 
Zamojskiego.

M a j ą t e k  za  s z c z ę ś c i e m  i d z i e .  — Cha- 
p ro n ,  s ław n y  kupiec paryski, zajmujący się 
przedazą m odnych s t ro jó w , u którego jedne 
tylko chustki od nosa w  setnych rozmaitych 
odcieniach, już znaczny artykuł handlu stano­
w ią ,  jest n ow ym  d o w o d em , w  jak krótkim 
czasie te n ,  komu szczęście sprzy ia ,  w  stolicy 
świata  do majątku przv|ść może. C z łow iek  
ten jeszcze przed rokiem, mieszkał w  skrom ­
nym dom ku przy Rue de la pa ix , a teraz przy 
tej samej ulicy o tw o rzy ł  p r z e p y sz n y  skład to­
w a r ó w ,  k tóry nadając ton  P a r y ż o w i ,  całą 
E uropę  sobie zholdował, Osobliwością w  tym



1 8 4 8

sklepie sg p iękne  d r z w i  szk lanne ,  k tó r e  się 
p r ze d  w c h o d z ą c y m  do sk lepu,  jakby n ie wj -  
do m g rę ka  p r o w a d z o n e  , s ame p rzez się o t w i ę -  
r ajg,  i dla tego jest na n ich taki nap i s ;  « A  la 
su b l ime  Por te« .

K sięgarnia B ra ci Szerków
w  P o z n a n i u  

odebra ła  w  komis  w łaś n ie  w y s z ł y

łUalcc tta |Jianeferle
prze^^^K ^c^o^o^w^sJ^g^^—̂ C ena^JM ^I^

• 5 V żvZ e D A Ź  K O l\ i ECZ.JN A . 
G ł ó w n y  S g d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
W i e ś  sz lachecka R o s p e n t e k ,  p o w .  Szu ­

b ińsk iego ,  p rze z  t o w a r z y s t w o  z i em s tw a  oce ­
n ion a  na 22,282 Tal .  15 sr. m a  być w  dn iu  

4 g o  L u t e g o  r.  1 8 4 1  
z ra n a  o godzinie lOtej w  miejscu z w y k ły c h  
pos iedzeń  s g d o w y c h  sp rzedana .  T a x a ,  a t tes t  
h y p o te c z n y  i w a r u n k i  sp rzedaży  mogg w  re-  
g is t ra turze  być p rze | rzane .

Z  miejsca poby tu  n iezna jomi  'wierzyciele 
r e a l n i :

1)  J o a n n a  L u d w i k a  o w d o w i a ł a  Kalkstein,
2) Ann a  o w d o w i a ł a  L o c h o c k a ,  z Kalkstei-  

n ó w ,
3)  Sios t ry  Antonina i F ranc i sz ka  Kalkstein,
4 )  S am ue l  Nehr ing ,  t e r a z  s u k c e s s o ro v v ie  jeg o , 

za po zy w aj g  się r i iniejszem publicznie.
Bydg os zcz ,  dnia 4. C z e r w c a  1.840.

O B W I L S Z C Z L lM E .
Poda je  się ninie i szem do publ icznej  w i a d o ­

m o ś c i , że J P .  O t t o  F e r d y n a n d  H e n r y k  
H e p p n e r ,  par t i cu l i e r ,  i tegoż na rzeczona,  
A l b e r t y n a  A m a l i a  F l o r e n t y n a  z B r y l ­
s k i c h ,  p a n n a ,  oboje  ze S z r e m u ,  k on t r ak te m 
p r ze d ś l ub n ym  z d. 24. L is topada 1840. w s p ó l ­
no ść  ma jgtku  wył gcz y l i ,  w sp ó ln o ść  d or ob k u  
zaś zaprowadz i l i ,

S z r e m ,  dnia 26. L i s topada  1840. 
K r ó l e w s k i  S g d  Z i e m s k o - m i e  j ski .

'  8 P R Z E D A Z  K O N 1 E L zIn a T”
S g d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  M i ę d z y ­

r z e c z u .
M ły n  w o d n y  J a n o w i  K r z y ź a n o w i  

P o e t s c h k e  i m a łż on c e  jego należgcy,  tu pod  
l iczbg 1. i 2. p o ł o ż o n y ,  z p rzyległośc iami  o- 
s z a c o w a n y  na 1 4 ,4 9 0  Tal .  24 . sgr. 5  fen.  w e d le  
taxy ,  rooggcej  być  prze jrzane j  w r a z  z w y k a ­
z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Regis t r atu-  
r z e ,  m a  być

d n i a  26.  M a j a  1 8 4 1 .  
p r ze d  po łu d n ie m  o godzinie l i t e j  w  miejscu 
z w y k ł e m  pos iedzeń  s g d o w y c h  sp rzedany.

T a k  b a r d z o  w z i ę t e  A . 0 O "
§  lo d y k l najpiękniejszego ksztal-

# tu i w y s t a w n e g o  ton u  od  4J  do 6 jSjjh, 
o k t a w  poleca łjj |p

^  M agazyn  fo r te p ia n ó w  ^
H J L w e iw ih u  J F a iiu  ^

KOMPLETNE BILARDY
na w z ó r  t y c h ,  k tó r e  już t u i  w  o k o ­
l i c y ,  z d r z e w a  w i ś n i o w e g o ,  
m a h o n i o w e g o  i b r z o z o  w  e g o ,  sg 
u s t a w i o n e ,  pod e j mi e  się podp isany  
w  p rzec iggu  12 dni  za z a m ó w i e n i e m  
w  na j l epszym stanie dos tawić .  Daje 
g w a r a  n c y ę  i przysta je  na u p l a t y  
r a t a m i  dla s ł us znych  n a b y w c ó w .  B i- 
l a r o w e  l a s k i  i k u l e  sg z a w sz e  
w  zapasie.

M jurtw iB i J F a iii.
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Kurs g i e ł d y  Ber l ińsk i ej .

D nia  21. Grudnia  1840. 5tor Na pr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi ctłtrgu państwa . . . . 4 1031 103}
Pr. ang, obligacje 1830, . . . 4 99} 99}
Obligi premiow handlu morsk. — 78 J 77}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3* 101| 101}
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3} lot i
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 102}
Królewieckie dllo ■ : . . 4 _
Klblągskie dito . . 3} —
Gdańskie dito w T . . . . . 1 W — t
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 101} 101}
Listy zast.'Vy, X. Poznańskiego . 4 104}
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3} 102 101}
Pomorskie dito • . 31 103}
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 103}
Szla.skie dito _. . 
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

3ś i — 101}

wej - Marchii . . . . . — 97 96
Złoto al rnarco . . . . . . 208}
Nowe dukaty . .. . , . . —  ’ — __
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po ó talarów — 7? 7}
Disconto .......................... ..... • —■ 3 4


